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7. Do.i.itkami kosztuje  
" p renum erac ie :  B e z  po-  
c' -1 y : kw ar ta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł.  40 cent.  
7 p o c z t . i :  k w a r ta ln ie 5 zł.; 
miesięcznie lzł .  75 c. w. a.

łn se rcy a  w półkoliimnie, 
druk iem  garmont,  7 c en ­
tów od w ie rsza .  — R ek la -  
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
( Ofiary na pogorze lców ■')

Na wsparc ie  pogorze lców w W ie lk ich  M ostach  ze b r a ł  u rząd  
powiatowy w R a d k a c h  w d rodze  składk i  i 3  zł .  12 c. w. a.

Na pogorze lców w Mielcu  ze b r a ł  t a rn ow sk i  konsys to rz  b i ­
skupi w .swojej dyecezyi  07  zł.  28 c. w. a., a na pogorze lców 

R a m ie  z łożono w tej samej dyccezyi  biskupiej  167 zł. 6*/a c. w a. 
Nakon iec  na pogorze lców w II  o hor o tle za na ch zeb rano  w po­

miecie N iż a n k o w ic k im  10 zł .  1 c. w. a., a w powiecie S ko lec -  
k m 3 zł .  20 c. w. a. Wszystkie,  te pieniądze zos ta ły  j a z  odes łane 
*ia miejsce przezt iaczenia.

u rzęd o w e j  c zę śc i  G a ze ty  w ie d e ń s k ie j . )
C. k, mini sters two finansów wydało pod dniem 11.  b. m. na-  

■'lepujące ro zporząd zen ie ,  ważne we wszys tkich  k ra jach  powszech-  
<i'go t e ry to ryu m ce lnego:

„ W  porozumieniu z przynn leznemi  mini s te rs twami  zakazu je się 
my wóz i p rz y w ó z  broni ,  części  broni  każdego  rodza ju i kos,  t u ­
dzież amunic j i  a a r ty k u łó w  amunicyjnych,  j ako  to :  sa le t ry ,  siarki  
i ołowiu | r z e z  g ranicy Gaiieyi i Bukowiny do Rosyi i Króles twa 
Pols kiego.

Ten  za ka z  wchodzi  w moc obowiązu jącą od dnia,  w którym 
ogłoszone zos tanie urzędom celnym.

P len er  r. w . ct

Monarchia Austryacka.
L «  ó w , 14.  lutego.  ( O b w ie s z tę e n ie  g a l ic y jsk ie j  k a s y

o szczędnośc i .)
Dyre keya gal ic.  kasy oszczędnośc i  podaje do wiadomości  co 

nas t ępu je :
Ogólne zg roma dzen ie  T o w a r z y s t w a  g a l ic y js k ie j  k a s y  o s zc zę ­

dności  odbędzie się s tosownie  do statutów.,  dnia 2 1 .  lutego r. h.
0 godzin ie  1 0 .  rano  w gmachu  ra tusz ow ym na d o le ,  w lokalu 
kasy oszczędnośc i ,  na k tóre  Nad ku ra t o r ,  s zanownych  cz łonków T o ­
warzy s twa  zaprasza.

Na tem posiedzeniu odbędzie się t akże  w ybór  N ad kur a t o ra ,
L w ów ,  dnia 7. lutego 1863.

K a z im ir z  K r a s ic k i .
€ z . f  r i t ł o w c c ,  9 lutego.  ( Z  se jm u  kra jo w eg o .)
l)o J e n .  K orr .  donoszą:  Dzis iejsze posiedzenie sejmu k ra j o ­

wego zaję ły nas lępuajee in te r p e la c y e : Pcf rino nadmienia,  ze na po­
czątku r. 1801 inspektor  poda tkowy odbył  w sposób skandal i czny 
rewizyę domu i osoby u pewnego  kupca,  k tó r y  z tej p rzyczyny  
s tr ac i ł  k r e d y t ,  i ze zg ryzo ty  umarł .  Ś l edz tw o  wzg lędem tego 
p rzedmiotu p rze wlek a  się, pyta więc,  co r zą d  uczyni dla zapob ie ­
żen ia  podobnym zajściom.  Depu towany Kopi tz  na osta tniem posie­
dzeniu uża la ł  się na znwezesne  rozpisanie poda t ków  ze s t rony u rzędu  
pow ia t owe go ,  czemu szef  r zą du  k ra jowego zaprze cz a ł .  Kopitz 
składa dzisiaj dowody,  a szef  r ządu p rz y rz e k a  ich zbadanie.  W n i o ­
sek depu towanego  Altlia, względem u tworzen ia  wydzia łu do obrady 
nad sposobem uczczenia dnia 26.  lutego p rzyję ty  zos ta ł  bez d e b a t y -, 
do wydzia łu wybrani  są :  Allh, Bendel la,  V\ o jnarowicz ,  Issetscl ieskul
1 Tustanow ski.  Altli wspomniał ,  Ze dzień 26.  lutego zapewnił  Bu­
kowinie samodzielność.  Wniosek Mikulicza względem wyboru  ko­
misy i celem zbadania,  k tó re  drogi  na Bukowinie mają być zamie­
nione na gościńce krajowe ,  nie zos ta ł  popar ty .

W  14. lutego.  ( N o w in y  dworu .  — Z a p r z e c z e n ie
fa ł s z y w y m  w iadom ośc iom .  —  P r z e g lą d  d z ien n ikó w  w ie d e ń sk ic h .)

Jego  ces.  Mość oprócz  cz te rech  tysięcy zł ,  p rzeznaczonych  
w ciągu tej zimy oa wsparcie p rawdz iwie  po t rzeb nyc h  i godnych 
■osób w Wiedniu,  of iarował  na ten sam cel tysiąc zł . ,  k tóre  p r z e ­
siano dyrekcyi  policyi z poleceniem wykonania  t egoż rozkazu .

W  salonach Arcyksiężne j  Zofii odbył  się dzisiaj bal dla dzieci.  
Dnia 15. będzie bal u księcia S z w ar ze n b er g a ,  w k tó rym Najjaśniejsi  
Państwo wezmą udział ,  we wtor ek  będzie bal u dworu .

Na balu dworsk im,  k tóry odbył  się dn. 11.  w małej  sali ob ­
r z ę d ó w ,  byli  obecni Najjaśniejsi  Pańs two ,  ArcyksiąZęta i A rcy-  
księzne.  Najjaśniejsi  Państwo  zabawil i  do godziny  1. Od god.  9.  
do 12. t ańcowano ,  następnie była wiecze rza,  poczem tańcowano  
znowu.  Między zaproszonymi  byli  t a k że  mini ster  s tanu Schmerl ing ,  
hr.  F org ac h  i lir. Degcnfeld.

D o n n a  Z lg .  z 14.  b. m. p i s z e :  „Ni ek tó r e  zagran iczne  dzien ­
niki r o z s z e r z a ją  z powodu wy padków w Królestwie  Polskiem wia ­
domości,  k tó re będąc zupełnie f ałszywemi ,  zdolne są tylko lub 
p r zeznaczone  na to,  by zwichnąć  s tanowisko Austryi  w tym wzg lędzie .

T a k  między innemi u t rzymuje korespondeneya  Gaze ty  w r o ­
cławskiej  z 12.  b. m. z W a r s z a w y  pod pozorem os t rzeżen ia  p rze d

mniemanemi t e l egramami  z u rzę d o wy ch  ź r ó d e ł  aus t ryack ich ,  j a kob y  
„ r zą d  aus t rya ck i  z a r sena łu  w>e L w o w i e  kaza ł  sp rzedać  kilka t y ­
sięcy sz tuk broni ,  i w inny j e szcze  sposób popie ra ł  powstan ie. “

Jes t e śm y upoważnieni  oświadczyć,  Ze wiadomość ta ,  t ak co 
uo mniemanej  p rzedaży broni ,  jako t ez ta j emnego wspierania po­
wstania i nakoniec co do rozgłaszania  tendencyjnych  t e l ag ra mó w,  
jest  zupełnie  zmyślona.

Do tej samej kategoryi  zmyślonych umyślnie ba jek  za l i czamy 
t akże  inne,  mianowicie te pogłoski ,  k tó r e  posuwają się nawet  aż do 
planów wzg lędem obsadzenia t ronn po l sk iego .“

Jc n e r .  K o r .  z  A u s t r y i  z 13go b. m. p i sze:  „Znany  a r ty k u ł  
pruskiej ,  N o rd d .  A l/g .  Z lg .  zapowiada ł  za w a rc ie  k o n w e n e y i  w o j­
s k  otoej m iędzy  K o sy  a f i  P r u s a m i ,  by p rzyt łumić powstanie pot 
skie ile możności  jak najprędzej .  Ta  konweneya,  j a k  nam donoszą 
z Berl ina,  miała j u ż  zos tać za war tą .  Pod łu g  dochodzących ,  nas wia­
domości ,  nie hedą sk ładać broni wojska rosyjskie?, k tó reby  ustępując 
p rzed  p rzewa żną  siłą pows tańców przesz ły  na t e ry to ryum  pruskie.
A nawet  wolno będzie wojskom rosyjskim operow ać  dalej p rzeciw 
powstańcom także za g ran icą pruską.  Nakoniec,  jeźl i  nastąpi  w e ­
zwan ie  ze s t rony  Rosyi,  mają wojska pruskie  osobno albo spoinie 
z 1' osyjskiemi  działać przeciw7 powstańcom tak  na pruskiem,  j a k  i 
na rosyj sk iem te ry toryum.

D o n a u  Z tg .  uważa w ie d e ń sk ą  w y s ta w ę  ś w ia ta  w ro k u  186 5  
za aus t ryackę narodową  sp r awę ,  k tó ra  nieomieszka w y w rz eć  w i e l k i  
wp ływ na cele pol i tyczne Cesar s twa .  „ W  istocie —r powiada —  
Aust rya wstępując na kolej,  k tó rą  wytknęły  sobie wielkie cywi l i za­
cyjne narody zachodu europe jskiego,  nie tylko daje tem świetny 
dowód własnej  potęgi  i obfitości zasobów rea lnych ,  lecz spaja za ­
razem nowym węz łem jedności  ludy, k tó re  należą do niej i dążą 
t e raz  w spokojnem spóizawodnic twie  świata ku celom duchowego i 
ma leryalnego postępu.  Stal i śmy się,  t e ra z  boga t szymi o j e dne  po-  
wszechno -na r od ou 7ą ideę,  o j edno spólne usi łowanie .  Uczucie spól-  
noKci, t ożsamości  in t e resów i zamknię tego  zjednoczenia w obec 
zagranicy  zapuści  nowe korzenię,  w ludach Monarchii ,  oust ryackiej ,  
i u łatwi  pojednanie wewnę t rzny ch  sp rzeczności ,  k tó r ego  wszyscy  
z upragnieniem wyglądamy.44

Ostd. P o s t ,  Oesterr, Z lg .  i F rem d en b la t l  chłoszczą z a ­
chc iank i interwencyi. p r u s k ie j  w  s p ra w ie  polskiej,  i p o c ł w a la ją  
pol i tykę Austryi ,  k t ó ra  sądzi,  że może poprze s tać  n a . powolnem,  lo-  
kalnem rozwi janiu ś r o d k ó w  ost rożności .  „P o d łu g  naszego  p r z e k o ­
nania —  powiada Ostd. P o s t  —  są te wielkie p r zygo towania  w o ­
jenne,  robione t eraz  w zachodnich Prusieeh  wzd łuż  całej  granicy 
polskiej ,  j ednym z owych  demons tracy jnych  zapędów do wielkiego 
dzieła ,  w k tó rych t e raźn ie j szy  szef  gabinetu p rusk iego  ma znane  
zamiłowanie ,  chociaż nie rvyypływa z tego żaden pewny  p r ak t yc zny  
rezul ta t ,  j a k  tylko ściś lejsze p r zy mi e rz e  z I losyą,  k tóre  z r es z tą  
t ańszy m sposobem osiągnąć można,  p rzymie rze ,  k tó r e  samo w so ­
bie może mieć również  tylko demonstracyjny  charakte r-  bez r z e ­
czywis tego skutku,  chybaby z a t r w oż yć  l iberalne s t ronn ic twa  w Niem­
czech i z łudzić  Aust ryę,  ażeby  w yr z ek ł s zy  się swego  antagonizmu 
konstytucy jnego,  i r ęka w rę k ę  z panem Bismarkiem w yzw ał a  do 
boju t e raźnie j sze  stulecie.  Sądz imy j ednak ,  że  j u ż  minął  czas,  kiedy 
można była Aus tryę  z łowić  na t aki  l ep.44

Fraucya.
P a r y ż ,  13. lutego.
Dzis iejszy M onitor  donosi  z Meksyku.  Je n e r a ł  F ore y  by ł  dnia 

9.  s tycznia j e szc ze  w Orizabie.  Usi łowanie nieprzyjacie la  g łównie  
były skie rowane  na Tampiko.  Było kilka potyczek dla o sw obo dze ­
nia armii  od band g c r i l ló w ,  k tó r e  ją w g rudn iu  otaczały.  Po do ­
pięciu tego  celu,  wojsko wróci ło  znów do Verac ruz .  W  ogóle nie 
w y d ar zy ł  się żaden ważniej szy wypadek mi l i t a rn y ;  położenie w o j ­
ska j e s t  wyborne .

Na wczornj szom posiedzeniu ciała p ra w od aw c ze g o  odrzucono 
poprawki  p rzez opozyeyę do ustępu 9. ad resu  wniesione,  po d łuż ­
szej  mowie ministra Baroche ,  w odpowiedzi  na mowę dep.  P ica rda  
i ma rgr .  J e  P ie rre .

W e d łu g  doniesień z Hawany z d. 12.  s tycznia bandy  ger i l lów 
przec ię ły  komunikacyę między Ver ac rua ,  a Orizabą.

W e d łu g  wykazu* z dnia 12.  b. m. pow iększy ł  się zapas  g o ­
towizny  banku f rancuskiego o 21 */2 mil ionów f ra n k ó w ,  por t fel  zaś
zmniej szy ł  się o 70  mil ionów f ranków.

Belgia.
B r n ę ł a ,  7. lutego.  ( K r ó l  L eo p o ld .)
Doniesienia o zd rowiu  króla  są całkiem pomyślne.  Cierpienia,

chociaż powraca ją  od czasu do czasu,  zmniej sza ją  się widocznie ,  i 
k ról  b i e rze  się znowu do dawnych za t rudn ień.  Dr .  Langen bec k  nie 
robi ł  operacyi  i owszem u z n a ł , że  jej  j u ż  nie będzie po trzeba.
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Krwi zajmuje sie nietylko wewnętrznemi sp raw am i ; oddano pod je -
j ego  sad dwa spory ,  z k tórych  jeden powszechn ie  wiadomy toczy 
sie między Anglia a Brazyl ia ,  d rugi  zaś  odnosi  się do kwes tyi  g r a ­
nicznej  między s tanami z j eduoczonemi  a r zeczypospol i t a  Chili.

Niemcy.
Berlin , 12.  lutego.
Deputowani  Ch łapowsk i  i Kan tak  wnieśl i  i n t erpelacyę z po­

wodu edykta  nacze lnego p rezesa prowincyi  poznańskie j  i j e n e r a ł a  
t a m i e  g łów no- dow odz ące go .  Zapytu ją  się w niej ministeryuni  pańs twa
1. czyli i dokąd Wielkie ks ięs two Poznańskie  skazane zostało  na stan 
wyją tkowy i na kombinowany za rzą d  władz  cywi lnych i w o j s ko­
w y c h ?  2. Czyli  ministeryuni pańs twa  zgadza  sie na cdyk t u r z ę d o ­
wy z dnia 1. lutego 1863 co do formy i t r e ś c i ?

Opozycya w 1’rusiech występuje juz  z za rzutami  p rzec iwko  
za rządzon y  iii ś rodkom ost rożnośc i  z powodu powstania w Polsce ,  
G azeta  narodow a  t w ie r d z i ,  iz dopóki  powstanie nie p r ze k ro c zy  
g ran ic  rosyj sk ich  , Bosya sama s t a ra ć  się powinna o zachowanie  
dawnie jszych swych  akwizycyj  : p ruskie  pieniądze nie powinny byc
użyte na cele obcego mo cars twa ,  R e p rez en ta cya  ludu, powinna się 
dob rze  nad tern z a s ta n o w ić ,  azal i  ś rodk i  pieniężne,  k tóremi  r ząd 
t e ra z  dysponuje,  wed łu g  uznania mini s t rów nie są zupe łn ie  w y s ta r ­
czające do po ws t rzymania  moż l iwych  n iepokojów w własnem prusk iem 
te ry to ryum.

Królestwo Polskie.
V i  n r s z a w n  , 12.  lutego.  ( O s t i z - ż e n i e  d la  k la s y  r ze m ie ś l ­

n icze j.  —  W y p a d k i  p o w stan ia .  —  iJon ies ien ia  z  K r ó le s tw a .)
D z ie n n ik  Poto .  zaw ie ra  nas tępujący  a r t y k u ł : P rz y w ó d c y

s t ronn ic twa  wy wro tu ,  wichrzenia  swoje  rozpoczęl i  zbrodniami ,  a 
pod t rzymują  je i r o zs z e r zy ć  usiłują co ra z  nowcini kłamstwami.  R o z­
głaszal i  naprzód  fałszywe wieści  o rozc iągłośc i  poboru do wojska,  
takiej ,  w j akie j  on ani postanowiony  ani wykonany  nie b y ł ;  chcieli 
t ak wywołanym popłochem popchnąć do band młodz iez r zemieś l­
niczą.  Ogarniający j ą  sza ł  usi łowali  następnie u t r zymać i powięk­
szyć przeciw nenii p r aw dz i e  wieściami o mniemanych zwye ięz l  wach 
burzyciel i .  Gdy te fałsze us tępować zaczę ły  przed rzeczywis tością  
i los szalonego  p rzeds ięwzięc ia  okazał  się n iewą tp l iwy ,  tajemni 
podżegacze ro z ru ch ów  rzucil i  sie na k łamstwo innego rodza ju,  
s iejąc między ludem pogłoski  o wypowiedz iane j  j akoby  wojnie,  o 
obcej  pomocy wys tępować  mającej  z poparciem zbrojnego ruchu 
w Królestwie  Ludzie oświeceni  i s tosunki  pol i tyczne dojrza le  oce­
niający,  nie dają się uwieść tym nowym złudzeniom,  ale r ze mieś l ­
nicza n iedoświadczona młodz iez,  dając ucho zdradz ieckim pod szep­
tom,  codziennie j e szc ze  uchodzi  z miasta i potajemnie do band się 
udaje.

Te m u obłędowi  czujność wład z  rządowy ch  s ta ra  się wedle 
możności  zapohiedz ; aby zł e zupełnie  ukróc ić ,  ha to po trzebne  jest 
domowe codzienne współdz ia ł anie obywatel i  s tol icy,  s t a r szyznę  miej­
ską  s k ł a d a j ą c y c h ,  sk ie rowa ne  ku opamiętaniu zawisłe j  od nich 
młodzieży.

C t a s  już j e s t ,  aby poważna,  doj rza ła  część mieszkańców miasta 
naszego ,  ochłonęła z t rwo g i  r zuconej  na nię p rzez  t e r r o r y z m  g ar s tk i  
bez imiennych k ie rowników lego dzieła hez rządu .  S t a r s zyz na  miej­
ska może zapoh iedz nas tęps twom zgubnego sprzysięZenia,  p rze z  od ­
ważne występowanie ,  p rzez wypowiedzenie  zdania swojego w obec 
ob łąkanych  domowników i czeladzi .

Z iemiańs two  całego k raju I r zyma  się zdała od tego ruchu : 
właścic ie l e i włościanie pat rzą  z boleścią na zapamiętały  zamach,  
k tó r y  pozbawiony p r aw dz i wy ch  podstaw w narodz ie ,  popycha kraj  
ku p rzepaśc i  i zni szczeniem wszelkich za ro dó w  pomyślności  mu 
za graża .

Ocalić młodz ież p racowi tą  stol icy,  k tórą  uwodzą  podżegacze ,  
j e s t  zadan iem s ta r szych  zgrom adzeń  rzcmieś lnicsych i właściciel i  
wa rs z t a t ó w .  Oni p ie rws i  i rodziny  ich s t aną  się ofiarą,  gdy upadnie 
p rzemys ł  stol icy i zamożność  kraju.

Dopóki  więc czas j e szcze ,  poządanem jes t  dla spóluego dobra,  
aby upominali  p racown ikó w po warsz t a t a ch ,  odwraca jąc  ich od opu­
szczenia pracy i od zgubnej  w ędr ów ki  z miasta do band,  w k tó ­
ry ch  czeka ich nędza i bezowocna zagłada.

D z ie n n ik  P o w .  z  13. h. in. donosi :  P rz y w ó dz cy  bandy ujętej 
w Uniecku,  w okolicy Raciąża,  Kaz imie rz  Wolski  p rzyby ły  z  Włoch  
i Mark iewicz  (b y ły  of icer) ,  rozs t r ze lan i  zos tal i  w No wogieOrgiewsku 
w dniu 29.  s tycznia (1 0 .  lu t ego) ,  z mocy wyroku  sądu wojenuo-  
polowego.

We dle  r ap o r tó w ,  o t r zymanych  z guberni i  Radomsk ie j ,  po po­
raż ce  pod Suchedn iowem i Wąchock iem,  bandy poszły w rozsypkę .

W  Opocznie,  buntownicy ubiwszy swojego  p r zyw ódzce ,  rzucil i  
b roń i rozeszl i  się do domów.

Objawia się co ra z  większa r eakeya  włośc ian  p rzeciw bun to ­
wnikom.

Nacze ln ik  wojenny ok ręg u  Radomskiego ,  zgodn ie  z poleceniem 
w ładzy  wyżs ze j ,  p rzeds ięb ie rze  wsze lk ie  środki ,  celem utrzymania 
włośc ian  w g ran icach  uległości  dla właściciel i  z i emskich.

Przy  ściganiu band w gubern i i  Radomskiej  ujęto między in- 
nemi 4ch księży,  k tó r zy  mieli udział  w napadach na Jedlnię i S z y ­
d ł o w i e c ;  w ich l iczbie jest  j eden kanonik z Sandomie rza.

Zdanowicz ,  mieniący się naczelnikiem siły zbrojnej  W o j e w ó d z ­
tw a  Lubel skiego,  k tó ry dowodzi ł  u  Kuro wie  i Kaźmie rzu  bun to ­

wnikami ,  zniesionymi p rze z  podpu łko wn ika  Miednikowa,  p rzy  S łupezy  
pod Sandomie r zem,  zda t  się w dniu dzis iejszym nacze ln ikowi  wo­
jennemu okręgu  Lube l sk iego  j e n e ra ło w i  Chr usz cz ę  w.

D z ie n n ik  P o w s z  donosi  dalej :  Oddział  z lozon y  z 3eli kom- 
panij p iechoty i 40  kozak ów ,  pod dow ódz tw em  podpułkownika  Me- 
dn ikowa,  wysłany  zos tał  w pogoń za bandą bun towników w okolice 
Zawichosta .  P rz ep r aw iw sz y  się p rzez  Wis ie  w dniu 27.  stycznia 
(8 .  lu t eg o)  pod Annapolem,  wojska napadły na buntowników,  k tó­
rym przywodzi l i  Z dan ow ic z  i F r a n k o w s k i ;  za ję ły  Zawichos t ,  i po 
zupe łnem rozbic iu bandy w esz ty  2S. stycznia (9.  lu t ego) do Sau-  
domirza ,  k tó r e  to miasto buntownicy w największym pospiechu 
w ciągu nocy byli opuścili .  Buntownikom ubiio p r zesz ło  100 ludzi,  
32ch ujęto,  w l iczbie k tó rych  znajduje się Leon F ran kow sk i .

Ze s t rony  wojska zabi tych nie było,  tylko 2eh jest r annych.
Kilka wuzów należących do bandy p rzez  wojsko zabranych 

zo s ta ł o ;  j eden z tych wozów zaw ie ra ł  znaczną ilość broni  i kos.
Je n e r a ł  - lcjłuaii t  von Alrensleken,  adjutant  Króla prusk iego,  

p r z y b y ł  z Pe te r sb ur ga  do W a r sz a w y .
Obóz pows tańców pod Wąchock iem,  przed osta tnią bi twą opi ­

suje koresponden t  J e n e r .  K or.  w nas tępujący sposób.  . W ą cho ck  
j e s t  to s t a re  miasteczko ,  nie wielkie,  ożywione tylko p r zez  kilka 
hut  i hamern i  w k tó rych obrabia ją  kr t iszcze w okolicy w y do by­
wane.  Na w zg ó rz u  stoi  s t a roda wn y  k lasztor  Cys te r sów,  i opus to ­
sz a ły  gmach  szkolny .  No we  życie wstąpi ło t e raz  w lo mury,  na­
ro d ow e  pieśnie rozlegają się w zabudowaniach klasztorni i s zko ły,  
bo pows ta ńcy  tutaj  się roz łożyl i .  Z  hut  buchają j ak  zaws ze  kłęby 
dymu,  bo z że laza  kują t e ra z  kosy.  Wa rs z t a ty  zapełnione są r o ­
botnikami.  Sz ewcy ,  k r aw cy ,  s tolarze  p racują nad uzbrojeniem w o j - 
ska na rodow ego .  Dla zachęcenia  robo tn ików muzyka p rzy gr yw a  
na rodowe  melodye wojenne .  Na równinie przed miastem je s t  w ł a ­
ściwy obóz pows tańców.  Znaczna  l iczba oficerów z j a k  największą 
gor l iwośc ią  zajmuje się ćwiczeniem młodych żołnierzy ,  a widok nie 
do jrza łe j  młodz ieży  zaprawia jące j  się do rzemiosła  wojennego s p r a ­
wia szczegó lne wrażen ie .  Na ognistym rumaku ugania Langiewicz  
dowódca ,  po r ó w n i n ie ;  był  on pułkownik iem pod Gar ibaldim,  i we 
W ł o sz e c h  nabył  wiele wiadomości  woj skowych .  Ju ż  i tu p rzez  ten 
czas k ró tk i  oznaczy!  się jako dzielny o rgan iza to r ,  i zyska ł  ufność 
podkomendnych.  Za pomocą dobr ze  u rządzonej  kaucelaryi  pn io ­
wej u t r zymuje on związek  nie tylko z oddziałami,  k tóremi  dowodzi ,  
ale t eż  z wszystkiemi  szefami pows tańców innych okolic.  Ma t akże  
d rukarn ie ,  z k tó rej  wychodzą  rozka zy  dzienne i odezwy do ludno­
ści.  Włośc ian ie  chętnie kw a te ru ją  powstańców u siebie,  a dowóz 
wik tua łów je s t  t ak wielki ,  ze  żo łn ie rze  mają wszys tkiego podosta l-  
k i em;  dosta ją  codziennie po kw at e rc e  wódki ,  i po 13 g r osz y  pol­
skich,  jeźli  nie dostają żywnośc i .  Wszysc y  wrą n iecierpl iwością spot ­
kania się z Rosyauami .  Zdaje  sie, że  sposób p rowadzen ia  t e r a ­
źniejszej  wojny sprzec iwia  się nieco cha ra k te rowi  narodowemu.  
Polak jest  odważny,  gdy oko w roko  uderza  na w rog a ,  ale do 
wojny podjazdowej  t r zeba p rzezornośc i  i wy trwa łośc i ,  n b rak  tych 
p rzymio tów to właśnie s łaba s t rona Polaków.

W e d łu g  Je n e r .  K o r .:  o powstaniu polakiem p iszą do P e s t i  
K u p lo  z Wi edn ia :  W tute jszych  kołach  kompe ten tnych ot rzymano  
ostatnich dni obszerne sp r awozdan ie  względem powstania w K r ó ­
lestwie,  wed ług  k tó rego  chciano na p r zys z ł ą  wiosnę wzniecić po­
ża r  r ewolucy i  w całej  Polsce .  Bząd rosyjski  zawiadomiony o tein, 
chcia ł  p r ze z  r ck r u t ac yę  zapohiedz wybuchowi ,  a Polacy,  pomimo 
że żadne s t ronn ic two  nie życzy ło  r ewolucyi  na t e ra z ,  byli zmuszeni  
wystąpić  do walki ,  aby nie dać sie pozbawić 1.5.000 młodz ieży zdolnej  
do boju.  Chociaż n rgan izacya powstania była j e szc ze  bardzo  n iedo­
s t a t eczną ,  zaczęto w alkę z postanowieniem unikać wsze lkiego większego 
s ta rc i a ,  i p rzewlec sp raw ę  p rzez  dwa miesiące,  nim wszys tko  b ę ­
dzie go tow e  do napadu na cytadelę w ars za w sk a .  To ma być naj ­
ważn ie j szy  punkt  w a lk i ;  od niego będzie za leżeć cały skutek .  
Z W a r s z a w y ,  pisze dalej koresponden t  P e s t i  K u p lo  nadeszła w o-  
s ta tnich czasach wiadomość , że F ran cya  doradzała  pozwol ić po­
ws tańcom ro zs z e r za ć  się, a tymczasem skon cen t r ow ać  wielkie siły,  
i jednym zamachem zn iweczyć cale powstanie.  Ta wiadomość j e s t  
uzasadniona,  lecz nie mówi wszys tkiego ,  co jest  p rawdą ,  zamilcza 
bowiem okol iczność , że wed ług  rad Napoleona,  gdy p rz e wa żn a  
si ła rosyj ska będzie skon cen t ro wana ,  dyplomacya stanie w poś rodku ,  
i rozpoczn ie  in t e rn  encyę poko jową  między Bosya a powstańcami .  
Na jakich z a s a d a c h ?  to r zecz  najważn ie j sza,  lecz mówić o tem nie 
byłoby na czasie.

J e n e r .  K o r .  donosi ,  że obóz w Ojcowie zdaje się nie być 
dostat eczn ie  za o p a t rz o n y m ;  i ochotnicy zaczynają  ta jemnic uchodz ić  
do domu.  ( Te mi  dniami miał  dowódca  kazać rozs t r z e la ć  dwóch 
p rzy t r zym any ch  zb i egów) .  Z re sz tą  pora roku  daje się także we 
znaki ,  młodz ież n ie p rz yw ykł a  do n iewygód,  zapada na zdrowiu .  
L iczn ie j szy oddział  pows tańców obozuje ciągle w Dąbrowic,  gdzie 
j e s t  g łów na  k w a t e r a ;  zt ad mają się udać do Częs tochowy,  gdy  s t o ­
sowne  siły będą zebrane.

W e d łu g  depeszy  telegraf icznej  z K ra k o w a  z 13. lutego ( s p ó ­
źn i one)  Czas  donosi :  Pows tańcy  zajęl i  znowu W ą c h o c k ;  pod S l u ­
pami i Wącho ck iem zebra ło  się pod Langiewiczem około 500 0  lu­
dzi,  i miano t amże s toczyć nową po tyczkę .

Z  Petersburga zaś  nadszed ł  te l eg ram z 13.  lutego w e - 
dług k tó reg o  J o u r n a l  de S t .  P e te r sb u rg  donosi z Ki jowa z 12go 
lu tego :  Banda pows ta ńcó w z 2 0 0 0  ludzi  za ję ta  Dubienkę,  miejsce 
pogran iczne  guberni  lubelskiej  m i e d z y , powiatami  Hru b ieszowsk im i 
Włodz imi r sko  wołyńskim.
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Z W a rsza w y  pod d. 13. lutego don osz ą :  wojska  ro sy j ­

skie zni szczyły  kilka pomniejszych band pows tańczych  w guberni!  
Wockiej 5 pod Sandoini rzem i Zawichos tem Rosyan ie  odnieśli  zwy-  
Cl?stwa i schwyci l i  j ednego  a p rzyw ódac ów .

Rosj
P e t e r s b u r g ,  5go lutego ( R e s k r y p t  c e sa r sk i  w zględem

Postępowania z  p o w s ta ń c a m i .)
Nr.  11. bule lynu dodanego do G a z c t g  S en a ck ie j ,  zaw ie ra  u s ­

y p u j ą c y  r .ajwyzszy r e s k r y p t  do Wi leńskiego  wojennego  guberna -  
’"ra, Grodzieńskiego ,  Mińskiego i Kowieńskiego j e ne r a ł - gu b e rn a to ra ,  
l' powodu wybuch łych w* Króles twie 1 piskiem loz ruchow .

Z powodu ro z r uc hó w  zasz łych w ostatnich czasach  w Kró le-  
M'.vie Dolskiem, a zagraża jących  sąsiednim guberniom kraju po w ie ­
l o n e g o  waszemu za rządowi ,  w lifcie gdyby bandy uzbro jonych  po- 
" ' tańców ukaza ły  się w tych guberniach ,  uznal iśmy za s tosowne 
C/-»sowo nadać wam władze p rzys ługującą  dowódzcom osobnych od-  
(1'żiałów w czas ie wojny,  i upoważnić was w takich razach  do 
P'zedsięwzięcia nas tępujących nadzwyczajnych ś r o d k ó w .

1. Z l iczby osób uję tych z bron ią  w reku p rzy  stawianiu 
“poru sile zbrojnej  i w ładzom cywilnym,  lub napas towaniu wojsko­
wych i spoko jnych  mieszkańców,  be zzwłoc zn ie  oddani zostaną pod
s‘)d wojenny dowódzcy  i g łówni  sp rawcy ,  k tó rzy  będą sądzeni  po-  
(ł ' ;ig p raw krymina lnych wojennych pniowych,  a wyro k i  tych sądów 
Po za twie rdzen iu  p r zez  gu b ern a t o ró w  wojennych miejscowych,  a tam 
SMzieby ich nie było,  p rzez  naczelników dywizyj  s tojących w tych 
guberniach, zos taną wykonane  na miejscu spełnienia zbrodni .

2.  Dla oznaczen ia  stopnia winy innych osób ujętych z bronią 
ręku,  lub obwinionych o wspólnie lwo z powstańcami,  p r zez  do-

S|arczanie im broni ,  żywnośc i ,  lub p rzechowywanie  winnych,  us t a­
nowione zos taną ,  wed ług  waszego  wskazan ia  oddzielne k o mi s j e ,  po 
" j p ro w a d z e n i u  p r zez  k tó re  ś l edztwa i po waszem za twierdzen iu ,  
najbardziej  winni będą sądzeni  p r zez  sądy w o j e n n e , ' w e d łu g  praw 
^'yuiinalnych polowyeh,  a inni podlegną karom admini st r acy jnym,  
1't‘zez was o z na cz o ny m ;  wyrok i  komisyi wojenno-sądowj fch w s p r a ­
wach tego rodza ju,  podlegać będą os ta tecznemu waszemu za tw ie r ­
dzeniu.

3. Jeże l i  pomiędzy powstańcami  zos taną odkryci  emisa ryuszc,  
Przybyli w celu podburzania i r oz sz e rz an ia  buntu,  będą oni podle­
gali powyższym przepi som,  to j e s t  oddani  zos taną pod sądy wojenne 
holowe; a wyrok i  komisyj  wojenno-sądowych za twie rdzo ne  p rzez  
8"be fna torów wojennych lub naczelników wojennych będą w yk on y-  
"Une na miejscu spełnienia zbrodni .

4. J eże l i  dla działania p rzec iwko  znacznym bandom pows tań-  
C(Hv będą tw o r zo n e  osobne oddziały,  naczelnicy ich,  jeżel i  uznacie 
?11 s tosowne,  o t r zymają  t akąż  władzę eo do za twie rdzania  i wyko-  
"Jwania w y ro kó w ,  j aka nadana zos ta ł a  gubern a to rom wojennym i 
^cze ln ikom dywizyj .

Niezależnie od wszystkich  tych ro zporząd zeń ,  poruczamy wam 
Przedsięwzięcie wszelkich ś r odków,  jakie wed łu g  mie jscowych oko-  
' ' rzności uznacie za konieczne dla u tr zymania  spokojności  w k ra ju ,  
Puwierzonym waszemu za rządowi .  A l e x a n d #*.

St .  P e te r sb ur g ,  14.  stycznia 1863 r.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Przem yśl, 5go  lutego.  W  drugiej  połowie zesz łego  

‘"'esiąca były na t a rgach  nas tępujące ceny zboża i innych a r t y ­
kułów.
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' " ‘c pszenicy . 3 36 4 37 3 40 3 20 3 50 2 80

i, żyła 2 8 2 27 1 70 1 60 2 1 70
i, jc-czsnicnia 1 84 1 80 1 50 1 60 1 45 1 20
i>, owsa . 1 10 1 17 1 20 1 5 1 . 1 10
i) h r eczk i 2 37 2 15 1 80 1 60 ♦ . ♦ «
» ku k ur ud zy , , , « * . . ♦ ♦ ♦ ♦

 ̂ » z i emniaków 1 ? 1 10 80 1 ♦ ♦ ♦ « *
utuar siana . , , 1 20 1 25 1 . . 90 ♦ 1 10
» wełny  . . . . . 100

t  « nasienia koniczu * 23 . « . , ♦ ♦ * * .
d r z e w a  tw ard eg o 7 8 . 8 . 8 * 8 4 7 60

|,'i „ miękkiego 9 12 7 • 5 50 6 * 6 4 6 20
. U|>t mięsa wołowego , 17 14 * 14 ♦ 13 ♦ 12 a 13
' ^ s  okowity , . . * 65 S6 77 ♦ 70 * . 1 ♦

3 i  r o n t  f i  a .
I (Rękopismy k a ra ick ie .)  Uczony Uaraita Abraham  F irkow icz  p rzez  lat  

'•yiizieści z b ie ra ł  rzadkie  rękopismy bibli jne. Bawiąc  w Konstantynopolu ro k u  
udało mu się  odgrzebać  szacowne kodeksy hebrajskie ,  i od tego czasu

powziął  nadzieje ,  że  znajdzie  j e szcze  s ta róży tn ie jsze  i szacowniejsze .  Cały 
swój mają tek  poświęcił  z iszczeniu  tej nadz ie i ;  na  długi czas opuścił  rodzinę,  
skaza ł  sie na  wszelk ie  um artw ien ia  m aterja lne  a niekiedy na raża ł  w łasne  ży­
cie. P rzeb ieg łszy  w różnych  k ierunkach  T aurydę  i Kaukaz, n ie raz  całe m ie ­
s iące  p rzepędza ł  na  cmentarzach, s tudjując  i kopiując s ta re  rękopism y; udało 
mu się dostać do niejednej synagogi, gdzie  żydzi zwykli  chować sw e księgi 
św ięte  p rzed  n ieprzyjacie lskim najazdem, i tu n ieraz  musiał s taczać  w alkę  z c ie ­
mnotą i fanatyzmem religijnym. T a k  praeu jąc ,  zeb ra ł  124 oryginalnych kopij 
h eb ra jsk ich  Sta :  ego Testam entu , s ta rszych  od wsze lk ich  kodeksów hebrajskich , 
znajdujących się  w bib ljo tekach europejskich. W  zb iorze  p. Firkow icza  zna j­
duje się 25 rękopismów z dziewiątego w ieku  i 20 z dziesiątego w ieku  po Chry­
stusie .  O pięciu rekopismach na skórze  można z pewnością  tw ierdz ić ,  iż są  
dawniejsze  od wszystkie]: dotychczas znanych biblij . Cały zbiór p. F irkow icza  
składa  s i ę : 1) z 47 zwojów Pen ta teuchu  na skórze  i p a rg am in ie ; 2) z 77 ko­
deksów P ism a Ś w ię te g o ; 3) z 33 tłumaczeń w e wsze lakich  j ę z y k a c h ; 4)  z 272 
dzie ł  ka raick ich  p i sa rzó w ;  5) z 533 dz ie ł  p isarzy  ra b in ic z n y c h ; 6) z 250 r ó ­
żnych aktów, l is tów historycznych i a r ty k u łó w ;  7) z 722 napisów na grobow­
cach i 8) z mnóstwa dokumentów dotyczących historyi Karai tów  w Cesarstwie  
ro sy j sk ic m , oraz  planów miast noworosyjskich. Biblio teka publiczna w P e ­
tersbu rgu  nabyła  te rzadk ie  zbiory za  100 tysięcy rub li  s rebrem .

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  16. lutego.  Pocz ta  wiedeńska ,  k t ó r ą  o t r zymujemy 

zwyk le  nocnym pociągiem kolei ,  n iedoszła nas dzisiaj podobno dla 
zasp ó w  śn ie g o w y ch ;  zl ąd i r u br yk a  nasza „Ostatnich wiadomości "  
niemoże być dzisiaj należycie wypełniona.  Mamy bowiem tylko parę 
j e sz c ze  t e l eg ra mó w,  pozos ta łych z wczora j sze j  poczty,  j ako  mniej 
ważne,  i temi w b r ak u  innych zapełniany dzi sie jszą lukę.

Z Z a d a m  mamy wiadomość  z dnia 13go 1). m.,  iż wojewoda 
Giuro Matanovich i s e k re ta rz  Wa c l ik  w posels twie księcia Mikołaja 
Czar no gór sk i ego  do S tambułu  wysiani  zostal i  w p rzedmiocie  d rog i  
wojskowej  tureckiej ,  p r zez  Cz arn og ó rę  budować się mającej .

Z  Nowego  J o r k u  donoszą,  że w korpusie  of icerów armii  j e ­
nerała Burns ide panuje bez.karność.  Ośmdzies iąt  of icerów wydalono 
ze s łużby .  Mówiono,  iż armia Po tomaku ma być ro związana  i nie 
na Richmond sk ie rowana .  W e d łu g  dziennika S ta r  wódz  naczelny 
jenera ł  H oo ker ,  zmieni ł  g łó w n ą  swoją  kw at e rę ,  dia rozpoczęc ia  
k r o k ó w  zaczepnych .  Je n e r a ł  kaz a ł  pułk jeden rozbro ić ,  mając go 
w podej rzeniu,  iz do sepe r e ty s t ów  prze j ść  zamyśla.  J e n e r a ł  Hun ter  
objął  dowó dz tw o  na południu w miejsce j e ne r a ł a  But t lera .

Najświeższa poczta.
K r a k ó w .  14.  lutego.  Dzis iejszy Czas  d o n o s i : P r z e d w c z o ­

raj  Rosyan ie  udali się dwoma kolumnami z Miechowa do Ojcowie 
Dzis iej szej  nocy obiedwie przednie  s t r aż e  s t a ły naprz ec iw  siebie.  
Wa lk i  oczekują co chwila.

W a rs z a w a ,  13.  lutego w nocy. W Modlinie rozs t r ze lano  
dwóch  dowódców pows tańczych  mocą w yr ok u  sądu doraźnego .  
W  Opocznie pows ta ńcy  zabili  swego  p r zy w ó d zc ę  i rozp ie rzchl i  się. 
W  Lubel sk im p r z y w ó d z c a  pows tańców podda ł  się.

Berlin , 13.  lutego,  w nocy.  K re u tz  7Ag. pisząc o związk u  
kwes tyi  polskiej  z Włochami  i Wschodem,  kończy temi s ł o w y ;  
Bądź co bądź  pewna j e s t ,  Ze wsze lk ie  czynne postępowanie  Prus,  
nie powinno ogran iczać  się na k r okach  wojskowych ,  lecz j e dn o ­
cześnie  musi być ta  kwes tya  t r ak to w a na  j ako pol i tyczna n iezmier ­
nej wagi.

Berlin , 14. lutego.  O stsee  Z tg .  p i sz e :  Pows tańcy sc h w y ­
tali k u r y e r a  z depeszami  od T ęg ob or sk i eg o  do Budberga  i Oubri la 
wzg lędem poli tyki  P rus  i Austryi .  Aus trya j e s t  obwiniana,  Ze sp rzy ja  
powstańcom.

Lis ty  Wie lk iego Księcia Kons tan tego  do pewnej  księżnej  z a ­
g ran iczne j  i h rabiego  Aquili ,  w k tó rych  w yr aża  swoje  zdumienie 
z o k a z j i  powstania,  i postanowienie nie zboc zyć  z drogi  obrane j ,  
t akże  zna jdowały  się tam.

Konwencya  między Prusami  a Rosyą  został a  podpisana.
Berlin , 14. lutego.  Dzis iejszy S tu a tsa n ze ig e r  po&aje zaka z  

wywozu  i p r zy w o zu  broni  do Rosyi  i Polski .
Dzis iej sza N o rd d .  Z tg .  d o n o s i : W e k u te k  konwencyi  z Rosyą ,  

podpu łkow nik  T r e s k o w  udał  się do W a r s z a w y ,  a j eden  z of icerów 
rosy j sk ich  zostaj e  tu  stale.

Komisya bu dże tow a  prawie j ednog łośn ie  wykreś l i ł a  31 .000  tl. 
z t a jnego fuuduszu na cele pol i tyczne.

P a r y ż ,  14.  lutego.  Cesa rz  dziś o godzinie  2.  po południu 
p rzy ją ł  deputacyę z ad resem izby.  C es a rz  r z e k ł  w odpowiedzi ,  że 
widzi  w adres ie nowy dowód j ednomyślnośc i  między ciałem pr aw o-  
dawczem a r ządem,  k tó r a  szczególnie j  t e ra z  je st  pożądaną ,  aby 
wamocnić wpływ,  k tó r y  r zą d  w sposób p r aw ow i ty  w yw ie r a  na z e ­
w n ą t r z  w obec p rzec iwnych  namiętności ,  k tó re  bu rz ą  się p rawie 
we wszys tk ich  punktach świata .

P a tr ie  zapewnia ,  że Mie ros ławski  dnia 7go b .  i i i . udał  się 
do Polski .

Dzienniki  wiedeńsk ie  podają nas tępu jący t e l egram ze  L w o w a  
z 14. lu t ego :  W e d łu g  doniesień p rywa tnyc h  oddział  rosyj ski  zos ta ł  pod 
Białą w Podlaskiem całkiem ro zpr ószony .  Wiadomość ,  że pows tańcy  
z p raw a  odwetu skazują  j eńcó w rosyj skich  na śmierć,  nie po tw ie r ­
dza się. Za g ro żo no  im tylko.

(Eefcgrcmi ^ e t t )  £u iou )sfite j.
P c t c f f s l m r g f , 14go lutego.  Nost i t z  rozb i ł  pod Bielawą 

pw Ma zow szu )  bandę pows tańców.  Nie j e s t  p r a w d ą ,  że  pows tańcy  
p r ze kro czy l i  g ran icę  Kró le s tw a  pod Ktadnowein.
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W i e d e ń ,  15.  lutego.  W  Bielapa t t lowic  Montenegryn i  z b u ­
rzyl i  dwie s t r ażnice.  Stoczono  małą po tyczkę.  L u r a  Vukalovicli  
oddalony.  P rz ed w cz or a j  było zebran ie  mieszkańców Zubzi  i a j en­
tó w  se rbskich  u Vukalovicha.

K a r l i n ,  14.  lutego.  Na s t ronie pruskiej  związek  t e leg raf i­
czny miedzy Torun iem a W a r s z a w ą  j e s t  także p r ze rwany .

R e r l i n ,  15.  lutego.  Komunikacya  t e l eg raf i cza  między T o ­
runiem a W a r s z a w ą  p rzyw rócon a .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. lutego.

Hotel George  : PD. Hr.  Dzieduszycki  S , z Gwoźdź ca  s tarego. -  Dulsk1 
E .,  z I ław cza.  — Szymanowski W .,  z Słociny. — Rutkowski I., z T u rczk a .

Hotel europejsk i :  Haydel M., z L a tacza .  — Dunajewski  E „  z Kru lieza  — 
L ityński  M., z Fir lc jówki.

Hotel k r a k o w sk i : P iaseck i  K., z Polski
Zajazd  K uhna :  Obolewski L ,  z  Tomaszowa. — T er leck i  J. , z Smolnika.  

R yehalsk i  F.,  z I tubaczy.
Dnia 15. lutego.

Hotel G eorge:  P P .  Szep tyck i  J., z P rzy łb icy .  — Hr.  K ras ick i  I . ,  z L i ­
ska.  — U rbański  R.,  z Dobrosina. — Hr Komorowski W .,  z Bilinki.

Hotel eu ropejsk i:  Czajkowski H., z Bobrki.  — Tergonde  F.,  z Lodźmy. 
I la rzyńsk i  L . ,  z I lnilec wielkich.  — Dzwonkow ski A., z Kielanowie.

Holci ang ie lsk i :  Rcichan L. c. k. po rucz . ,  z Rasfadtu .  — Janocba  A., 
z Slrylecz.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia  14. lutego.

PP .  P iasecki K. — Domain Z., do P a w e łc z a —  R ozwadowski W ład.,  do 
Meteniowa. — Z u rań sk i  W in . ,  do Wolicy. — Jaryczynsk i  A„ do Przemyśla .  - 
Młodkowski J . , do T ruszow iec .  — S ied radzk i  F I . , do Polski. -— Serw atow sk i  
W .,  do R j ta ran iec .  — Starlc J.  c. k. n a cz . ,  do Komarna. — Kowalski  E „  
do B ra tkow ic .  — Klobasa K. i Rozwadowski L . ,  do Zręc ina .  1 etrowicz 
W i n , , do Przybówki.

Dnia 15. lutego.
PP. T ru sk o ław sk i  L .,  do S lrep tow a.  — L ityński  M., do Firlcjówki.  — 

Morawski K., do Poborzec.  — Grocholski K., do R oż )sk .  — Horodyski  T .,  do 
Krogulca.  — Skrzyńsk i  A , do Polski.  — W ilczyńsk i  W .,  do Nowego sioła. — 
Pora j  T.,  do Rosyi. - -  G rab ianka  S , na Podole. — Horodyski R . ,  do Bogda- 
nówki. — Z agórsk i  M., do Podbuża . — Czosnowski B„  do Krakowa. — Mią- 
ezyński  S.,  do Mikuliniec. — Dulski E  , do Iławcza.  — Głowacki F., do Dukli. 
S t rz e lec k i  B.. do Złoczowa. — Krasuck i  A., do W ieńczy  na. — S t r a s s e r  K., do 
Jasionowa. — Sia leck i  F. adw. kraj  , do W arszaw y . — Żywicki K., do T a rn o ­
pola. — W ró b lew sk i  W .,  do Czorti iowa. -  T ruskoław ski H., do Jasionowa. — 
S ia rczyńsk i  Z., do S l iep to w a .  — S lcck i  A., do Srodopolec.  — W ybranowski 
C., na  Podole.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 4 .  i  1 5 .  lutego 1 8 6 3 .

Pora

Barometr  
w  mierze

parys.  spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ie runek  i si ła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2 . god. po poł. 
lO.god.wiecz.

326.44
327.69
324.01

— 1.6
— 1.4
—  2.7

Wysoko

83.8
80.1
88.5

ść śniegu

zachodni sł. 
północny „

» u
1 9 - .

pochmurno
n

7. god. z ran a  
2 . god. po poi. 
lO.god.wiecz.

330 36 
330.78 
330.82

— 1.1
— 0.8 
— 1 3

91.7
88.7 
89 5

północny s ł.
” » 
» »

śnieg
5?

po chmurno
śniegu 2 1"

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 14. lutego.

Dukat  holenderski 
Dukat  cesarsk i  
Półimperyał zł.  rosyjski 
Rubel  s reb rny  rosyjski  
T a la r  p rusk i
Polski ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj.  l isty zas tawne w. a. za 100 zł, .

„ „ „ m. k. za  100 zł.  I
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5 %  Pożyczka  narodowa \
A kcyega l .  kol. żelaz. Karola Ludw ika  '

gotówką |  towarem
zł. c. zł. c - _

wal.  austr. 5 47 5 54
YS W 5 4 9 > / „ 5 5 > %
5» 5) 9 40 9 5 3 %
«  V) 1 7 8 % 1 8 0 1%
V) » 1 71 1 73
r  J ’ —

78 t o 78 70
1h»7 8 2 8 8 2 68
Lf C Ł

kuponów 72
81

65
30

73
82

3S
15

216 50 219

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 14. lutego.

Metaliki po 5%  za 100 zł.  75.90. Z pożyczki naród, p o -5 %  za JOO zl. 
81 .80 ;  po 4 % ^  za 100 zł. —.— ; po 4%  za 100 zł. — . O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austry i  po 5%  za 100 zł. — .— ; W ęg ie r  — • 
Galicyi —.— ; Bukowiny — .— ; Akcye B anku narodowego sz tuka  616.— i 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 223 .30 ;  n iższo -au s t r .  tow arzy­
s tw a eskomtowego — .— .

L isty  zastaw ne . Galie, instyt.  kred. po 40%  za 100 zł. — .— .
W e x l o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty — .— . —. 

L ipsk  za  100 talarów — .— . London za  10 funtów sztcrl .  115.40. Medyolan 
za 100 z ł.  waluty austryack .  — . —. Paryż  za  100 fr. —. —.

K u rs  z ło ta . Dukaty ces. mennicze 5 .53 , dukaty ces. pełnej wagi 
—.— . korony — .—, półkorony — . S reb ro  114.65.

Kurs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 13. lutego.

i . D łu g  pub liczny . (Z a  100 zł.
A. P a ń s t w a .  pien. towar.  

W  auslr .  wal. po 5%  . . 69.30 69.40
,. „ bez  kuponów

zw ro tn y  po 5%  . . .  92.40 92.60
Z pożyczki ńarod .  z proc. 

od stycznia  do lipca po 5 % 81 .80  
od kwiet.  do paźd. po 5%  82.—

Z r .  1851 ser .  B. po 5%  — .—
Metaliki po 5 % ..................... 75.80
Metaliki z proc. od maja do

lis topada po 5%  . 7 6 —
po 4% %  . . . . 6 5 .5 0

..................... 5 8 —

. . . . .  43. ,o
% . . .  . 38—

..................... 15.20
z r .  1839

155.
z i

dtto.
dlto. 4%  
dtto. „ 3%
dtto. „ 2 '/o
dtto. „ 1 %

Przez,  do wyl.
całe losy . .

P rzez,  do wyl. z r .  1839 
piąta  część  losów . . . 151.50 

Przez,  do wyl. z r .  1854 92.75
Przez,  do wyl. z r. 1860

po 500 z ł ................................. 92.50
Przez, do wyl. z r .  1860

po 100 z ł ........................  94 30
ił on ty Como po 42 lir, aust . 16.75

U ylos. obi. dawn. i P° ® 
długu państ .  .

’rzcz .  do los. obi. 
daw. długu państ.  < 
z proc.  w kra ju  |

dtto. z procent,  j 
za g ran icą  . j

4% % G5.— 
„ 4% 57—
,- 3 7 .% 5 0 .-0  
„ 3% —
„ 2% % 54—  
n 2% % 48.50 
„ 43—
„ 1% % 37—  
„ 5% 71 —  
t, 4% % 65.— 
„ 4 %  57—

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Niższej  Austryi . 87.75C 1 li] f

E i W y ż .  Aust.  i Salcb. 84.25
07 O \^  C ł Czech ........................ 8 6 —
s  |1 M orawii . . . . . 87.25
Ł 8 < S z ł ą s k a ................... 87—\\ Slyry i  ........................ 87.75

i « / T y r o l u ................... 89—
•£ °  1 Kar.,  Krainy i W yb. 85.50
O  p.1 W ę g i e r ................... 74.75

8 2 —
82.20

75.90

76.20
66—
58.50 
44—  
39 —  
15.30

155.25

152—
93.

92.60

94.50 
17—
71.50 
66.—
58—
51—

55—
49 —
43.50
37.50
71.50 
66— 
58—

88—
84.75
86.50
87.75 
87.59 
88—  
90—  
87—
75.25

ni i i -  ( Banatu  Tem.C O ^ 1 T7__  i’ • CU 1 -.
pien.

. 73.50
■S £  o  łK ro a cy i  i Sławonii  74 —
_£ i&S j G a l i c y i .....................73.25
5  a. S i  Siedmiogr.  i Buliow. 72.— 
Z klauzulą wylos. w  r .  1867 7 ‘' . — 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 93 .— 

po 5% 71 —

towar.
7 4 —
74.25
73.75
72.75 
71 —  
94—  
71.50 
58— 
51—  
45—  
38—  
31—  
28—

Dług Tyro lu  l „ 4%  57—
) w 3>/2% 50.50

Dług S a lc b u rg a /  „ 3%  44.—
) .  2 % %  37—

Dług Krainy / „ 2%  30.—
V » 1 % %  27—

Z .  S tan  o b lig . (lom estykaln .
Po 3%  za 100 zł.  . . . 22—  24—  

„ 2 % %  „ 1 0 0  « . . .  18—  20—
„ 2'/*% » 100 „ . . . 17—  18—
„ 2 % „ 100 „ . . . 16—  16—
„ 1 % %  „ 100 „ . . . 12—  14—

3 . A k cy e .
(Za sztukę.)

Banku  narodowego . . . 81G.— 8 1 7 —  
Inst.  k red .  dla handlu  po

200 zł.  w. a ................ 221.50. 224.60
N iż .-au s tr .  tow. eskomt.

po 500 z ł ......................  674—  676—
Półn.kol.  po 1000 zł.  m. k. 1876.— 1878—  
Tow. kolei żel. państw a  po 

200 zł. m .k .  czyli 500 Ir. 235.25 235.75 
Kol. Ces. E lż b ie ly p e 2 0 0 zł.

mon. konw ....................  153.25 153.75
Połud. - p ó ł n . -  niem. kolei 

kom. po 200 zł.  m. k. . 130.50 130.75
Kolei Cisy po 200zł, m .k .

po 140 zł. ( 7 0 % )  wpła ty  147—  — .—
Połud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr .  z wplata
180 zł.  ( 9 0 % ) ....................  273—  274 —

Kol. Kar .  Lud. po 200zł.
mon. konw..............................  216.75 217.25

Kol. P re szb .  T yrn .  I. emis.
po 200 zł. m. k ..................58____ 6 '».—

dlto II. emis. po 200zł.m.k. 117.— 119.— 
Kolej B us leh rad zk a  po
500 zł. m. k ........................ 690.— 700.—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 7.1. m. k ........................  176— 178.—

Kol. Bern .  Ross. z p ie r w ­
szeństwem  po 200 zł. 
mon. konw..........................  198.—  205.—

nar
w

pien. towar.
Kol. G rac.-K ofl .  i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 157—  159. 
Austr ,  towarz.  żegl.  par. 

po 500 zł. m. k. . . .  429—  430.— 
Lloyda w T ryeście  po

500 zł. m. k ...................... 23 8.— 210.—
Mostu łańc. w Peszc ie  po

500 zł. 111. k ......................  400.— 402.
Tow. młyna par.  w  W ied.

po 5U0zł. w . a ..................  390.— 395—
Powsz. austr .  Tow. gaz. 

po 200 zł. w. a. . . .  255—  260—  
U przywil .  czeska  kolej z a ­

chodnia po 200 zł.  w. a. 168.— 168.50

4. L isty  zastaw ne .

(za 100 z ł. )
Banku ( 6 1 e t .z r ,1 8 5 7 p o 5 %  104.25 104.75 

arod < ,0 le t - ” 185 7 p o 5 % 1 0 0 .2 5  100.50 
m k  I Prz ez n ac z <>ne do 

- 1 los. po 5%  . . 90.25 90.75

B anku ( n a  12 m. 5 % . — —  —
naród. J p rzezn .  do loso- 
w w .  a. (w an ia  po 5%  . . 86.50 86.75
Gal. Tow. kred . w  w. a. 
po 4 % .................................  78. -  79. _

5. O b lig a c y e  z. p raw em  
p ie rw szeń stw a ,

Kolej E lżbie ty  po 5% za
100 zł. m. k .....................  96.50 9 7—
detto delto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 97.50 9 8 —

Emis.  z r. 1862 za 100 zł.
wal. a u s t ...............................  90.75 91 —

T ow . auslr .  kol.  państwa
po 500 f r ............................... 129.75 130.25

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122.75 123.25 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 89.75 90.25 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 87—  88—
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81—  82—
Tow. żeg. par.  na  Dun.

za  100 zł. m. k ..................90 .— 90.50
Lloyda za  100 zł. . . . 93 .— 94.__
Uprzyw . czeska  kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł ...................  97.75 98.25

Polud. półn. kolej koin. po
5%  za 100 z ł .....................r  .50 78 —

Grac.  Kotlach, kol.  i Tow. 
gór .  po 400 zł. w.a, (1000fr . )— .— — .—

O. Losy .
Inst. k red .  dla handlu po

100 zł. w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k ...........................
Poż. T rye .  po 100 zł. m. k, 

„ „ po 50 zł. m. k
Pożycz, miasta  Budy po

40 zł. w. a ...........................
E s te rhazego  po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 ,, „
Paltiego „ 40 „ „
Clarcgo _ „ 40 ,. „
S t .  Gonois „ 40 „ „
W ind ischgrS tza  20 zł. „ 
W aldsle ina  20 „
Keglevicka 10 „

pien. towar,  
(za  sztukę)

136.80 137.—

99.75 100.25 
121.50 122.—

51.75 52.25

36.50 
95—  
37.25
38.50 
36 —
36.75
21.75
23.75 
17—

37— 
96. -  
37.75 
39.— 
36.50 
37 .—
22.25
24.25
17.25

W e k sle .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol 98.25 98.25
A ugshurgza lO O  zł. w. ji. n. 97.50 97-50
Berlin  za 100 ta l ................. — .— — .—
W ro c ław  za 100 tal.  . . — .— —
F ran k fu r t  za 100 zł. w. p.-n. 97.60 97.70
Genua za 100 lir.  piem. . — .— — —
Ham burg  za  100 J I .  B. . . 86.50 8 6 .6 0
Lipsk  za  100 tal................. — _______  —
L iw u rn a  za  100 lir.  tosk. — —  —  —
Londyn za 10 ft. sz t.  . . 115.50 115.50
Lugdun za 100 fr. . . .    — —
Medyolan za 100 lir.  wł.  45.50 45.50 
Marsylia  za 100 fr. . . . — .— — —
Pary ż  za  100 f r ...................  45.60 45.70
P ra g a  za 100 zł. w. a. . — .— —
T ry es t  za  100 zł. w. #. . — .— — —
W en ecy a  za  lOOzł. w .a .  . ------- — —

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a re sz t  za  100 piast.  woł. — .— — .— 
Konstantynopol za 100 piast.  tur.  — —

K u rs  z łoto .
Dukały ces. men. . . .  5 .

dtto. pełnej wagi . . 5 ,
K o r o n a ................................. 15.
20f r a n k ó w k a ...................  9 .
Rosyjski iniperyał . . .  9 .
T a la r  związkowy . . .  1,
S reb ro  ...............................114,
K urs  korony w c. k. kasach

5 3 %  
53% 
75 1 
24 
52 
.72 
75 U 
13 zi

5 .54%  
5.54%  
5.80 
9,26
9.55
1 .7 2 %
5 .---

50

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  A d o l f  l & u d y ń s k i . Z, c. k. gulic. drukarni rządowej.


